


B
oże Narodzenie, 
Wigilia ... _ �racają 
wspomnienia z 

dzieciństwa, ciepłej atmosfe­
ry rodzinnego domu, wzajem­
nej życzliwości. Święta Boże­
go Narodzenia to szczególna 
oaza pielęgnowania tradycji 
przekazywanych z pokolenia 
na pokolenie, okazja spotka­
nia całej rodziny, którą na co 
dzień dzielą odległości miejsc 
zamieszkania, albo bariery 
obojętności i egoizmu. 
Dodatkowe nakrycie, ustawio­
ne na wigilijnym stole - zwy­
czaj pielęgnowany w wielu 
polskich rodzinach -jest 
symbolem przyjęcia każdego 
przygodnego gościa. Na pa­
miątkę tego Gościa, który 
przyszedł na świat 2 tysiące 
lat temu i nie przyjęto Go 
w żadnej gospodzie. Bo właś­
nie te Święta, które przywo­
dzą rodzinny dom naszego 
dzieciństwa, przeżywamy 
z dziecięcym wzruszeniem. 
Także ich wymiar religijny. 
Bo ten - przy całej, pięknej 
oprawie, błyszczącej blas­
kiem bombek i świateł na 
choince, starannie przygo­
towanych upominkach, 
świątecznych potrawach, 
odświętnie uprzątniętym 
mieszkaniu - jest przecież 
dla wielu z nas najważniej­
szy. I jest tym prawdziwym, 
nie wyreżyserowanym 
źródłem radości. Boże 
Dzieciątko, które przychodzi 
na świat jest znakiem na­
dziei, a także uosobieniem tej 
godności, do jakiej powołany 
jest człowiek. Każdy czło­
wiek, nawet ten najmniejszy. 
Łamiąc się opłatkiem -
jakże piękny jest ten polski 
przecież zwyczaj - składa­
my sobie wzajemnie życze­
nia. Do tych życzeń, które 
złożą najbliżsi, tych najbar­
dziej osobistych i sercu 
drogich, pragniemy się dziś 
dołączyć. 

-

Mądry staruszek, dysponujący wspa­
niałym środkiem lokomocji, przybywa co 
dnia do specjalnie przez siebie założonej 
wioski, zwanej Joulupukin Pajakyla. Cóż 
znaczy ta nazwa? Dziecinne pytanie! Oczy­
wiście-Wioska Świętego Mikołaja! Leży 
ona dokładnie na Kręgu Polarnym, w po­
bliżu miasta Rovaniemi. 

Boże Narodzenie za Kręgiem Polarnym, obyczaje jednego 
z najmniejszych narodów - Lapończyków 
Święty Mikołaj mieszka w Laponii - str. 4 

Relacje z tegorocznych obchodów górniczego święta, dokończe­
nie listy odznaczonych i wyróżnionych pracowników KGHM 
Wieczorek barbórkowy; Medale, odznacznia - str. 7-9 

Zaistniała potrzeba stworzenia firmy, 
która by zapewniła kompleksową obsłu­
gę badawczą i projektową powstające­
go w regionie lubińsko-głogowskim, za­
głębia miedziowego. W tym celu „BI­
PROMET" Katowice powołał oddział 
zamiejscowy we Wrocławiu, nazwany 
„Nowa Miedź". To był zalążek obecnego „Cuprum". Formalnie 
firma powstała dwa lata później, w 1967 roku. 

Od poczatku swego istnienia „Cuprum" prowadziło działalność 
w dwóch obszarach - projektowym i badawczym. 
Wczoraj i dziś - str. 1 6-1 7 

Wydawca: Departament Public Relations KGHM Polska Miedź SA 

59-301 Lubin, ul. M. Skłodowskiej-Curie 48 

tel. (076) 47 82 26, fax (076) 44 49 56 

Fotografie: Jerzy Kosiński, Janusz Bochajczuk, 

Departament Public Relations. 

Przedruk dozwolony z podaniem źródła. 
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Szanowni Pracownicy! 
Zaledwie kilka dni dzieli nas od 

Świąt Bożego Narodzenia, kiedy to, 
zgodnie z tradycją, usiądziemy w gro­
nie rodzinnym przy wigilijnym stole. 
Pod przystrojone choinki, które w tym 
dniu rozświetlą się w naszych do­
mach, chciałbym - w imieniu włas­
nym i całego Zarządu KGHM - zło­
żyć najlepsze życzenia wszystkim Pra­
cownikom Polskiej Miedzi i Ich Rodzi­
nom. Aby nikomu z nas nie zabrakło 
pogody ducha i optymizmu, byśmy za­
służyli na ludzką przyjaźń i powszech­
ną życzliwość. Życzę sukcesów zawo­
dowych, satysfakcji z pracy i powo­
dzenia w życiu prywatnym. Oby ten 
nadchodzący Nowy Rok był pomyśl­
ny, oby spełnił nasze nadzieje i ocze­
kiwania. Życzę w końcu, abyśmy na­
wet w obliczu trudności i kłopotów 
umieli być radośni. Pragnę dołączyć 
się do tych wszystkich serdecznych ży­
czeń, które składać sobie Państwo 
będziecie w gronie najbliższych, prze­
łamując się opłatkiem. 

Stanisław Siewierski 

�u 
Prezes Zarządu 

KGHM Polska Miedź SA 
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lfly�li noworoczne 
Święto Nowego Roku jest symbolem przemijania. 

Wprawdzie każdy dzień w roku jest takim samym ogni­
wem w łańcuchu przemijania, lecz przełom z Sylwe­
stra na Nowy Rok ustanowiony został jako moment 
reprezentacyjny, przeznaczony dla uzmysłowienia lu­
dziom tej codziennej przecież sprawy. 

& 

Nowy rok zbliża człowieka do śmierci. Cieszą się z 
tego albo ludzie oczekujący na niebo, albo ludzie bez 
wyobraźni. 

& 

Radość z nowego roku jest wyrazem dziecinnej 
wiary w tajemnicze obietnice przyszłości. Stary rok to 
trup konkretu, nowy rok to noworodek tajemnicy. 

/Stefan Kisielewski - Rzeczy najmniejsze/ 

Pomódlmy .się 

w Roc lietlejem.sktł 

Pomódlmy się w Noc Betlejemską, 
w Noc szczęśliwego rozwiązania, 
by wszystko nam się rozplątało: 
węzły, konflikty, powikłania. 

Oby się wszystkie trudne sprawy 
porozkręcały jak supełki 
własne ambicje i urazy 
zaczęły śmieszyć jak kukiełki. 

I oby w nas złośliwe jędze 
pozamieniały się w owieczki, 
a w oczach mądre łzy stanęły 
jak na choince barwnej świeczki. 

By anioł podarł każdy dramat, 
aż do rozdziału ostatniego, 
kładąc na serce pogmatwane, 
jak na osiołka kompres śniegu. 

Aby się wszystko uprościło -
było zwyczajne - proste sobie, 
by szpak pstrokaty, zagrypiony, 
fikał koziołki nam na grobie. 

Aby wątpiący się rozpłakał, 
na cud czekając w swej kolejce, 
a Matka Boska - cichych, ufnych, 
jak ciepły pled wzięła na ręce. 

Ks. Jan Twardowski 

mgr inż. Jarosław Twardowski - koordynator Public Rela­
tions w KGHM Polska Miedź SA, absolwentAkademii Rolniczej 
we Wrocławiu, absolwent Polsko-Amerykańskiego Studium 
Komunikacji Społecznej w Organizacji i Zarządzaniu, współza­
łożyciel Agencji Prasowej RP, do lipca 1995 r. szef Dolnoślą­
skiej Giełdy Wierzytelności B0rgel lnkasso. Nie jest krewnym 
ks. Jana Twardowskiego. 



Za 66 równoleżnikiem rozciąga się 
ziemia zwana Laponią, kraina budząca 
rozmarzenie, bo jest to przecież zaczaro­
wana ojczyzna szczodrobliwego staru­
szka -Świętego Mikołaja, który rok w rok 
zaprzęga do swych sań sześć reniferów i 
przy rytmicznym dźwięku dzwoneczków 
przemierza świat, rozwożąc grzecznym 
dzieciom pod choinki i do pończoszek 
piękne podarki: lalki i misie, kolejki i sa­
mochody, owoce i słodycze. 

św. Mikołajem udaliśmy się latem. Latem, 
bo to czas wakacji i urlopów. A wiadomo, 
że dobrotliwego staruszka można tam za­
stać przez okrągły rok. Spotkaliśmy go, 
gdy właśnie przechadzał się w lasku ze 
swym ulubionym reniferem Wietrzyno­
skiem w pobliżu swojej wioski. Oprowa­
dził nas po jej atrakcjach i bardzo zapra­
szał do przybycia w grudniu, kiedy spa­
dnie śnieg. 

Joulupukki, jak tu zwą Mikołaja, co 

wiedli koczowniczy tryb życia trudniąc się 
polowaniem i rybołówstwem. Dziś zajmują 
się hodowlą półdzikich reniferów i. .. turys­
tami. Hodowcy renów prowadzą jeszcze 
częściowo żywot nomadów, podążając w 
góry w ślad za swoimi stadami. Renifer 
latem wędruje po tundrze, żywiąc się dość 
obficie i różnorodnie. Zimą wygrzebuje 
spod śniegu swój przysmak -szarozie­
lony krzaczasty porost-chrobotek reni­
ferowy. A zjada go dziennie tyle, ile małe 

Śll7l1�'11Y )llllł)ł.Jl,J 
)lll�SZllil 117 I.Jll1ł)NII 

Nic więc dziwnego, że grudzień jest 
miesiącem, w którym pełne nadziei wes­
tchnienia malców na całym świecie bie­
gną ku północy. Tam, przy fińsko-rosyj­
skiej granicy, na górze Korvatunturi ma 
Mikołaj swą chatkę. Jednak mało kto go 
tam odwiedza, bo góra jest niedostępna. 
Mądry staruszek, dysponujący wspania­
łym środkiem lokomocji, przybywa więc 
co dnia do specjalnie przez siebie zało­
żonej wioski, zwanej Joulupukin Pajaky­
/a. Cóż znaczy ta nazwa? Dziecinne py­
tanie! Oczywiście - Wioska $więtego 
Mikołaja! Leży ona dokładnie na Kręgu 
Polarnym, w pobliżu miasta Rovaniemi. 

Rovaniemi to brama do Laponii -w 
średniowieczu wioseczka założona przez 
osadników z Karelii jako przysiółek targo­
wy. Przez wieki przybywali tu lapońscy 
mieszkańcy północy, by skóry i mięso re­
niferowe, futra upolowanych lisów, rysiów 
czy niedźwiedzi zamienić na sól i cukier, 
a później także na kawę, broń i amunicję, 
tak niezbędne do życia w tundrze. W cza­
sie wojny wycofujący się Niemcy do­
szczętnie zniszczyli osadę. Nowe Rova­
niemi, położone malowniczo u stóp wzgó­
rza Ounasvaara u zbiegu dwóch rzek, 
zostało zaprojektowane w kształcie rogów 

Kto nie może odwiedzić Mikoła­
ja zimą, może mu posłać życzenia 
świąteczne: Hauskaa Joulua. A młod­
sze pokolenie zechce zapewne napi­
sać do niego list z jakąś sekretną 
prośbą. Św. Mikołaj ogromną kore­
spondencję, jaka napływa doń z ca­
łego świata, traktuje poważnie i od­
powiada na wszystkie listy! Niekiedy 
nawet posyła swe upominki pocztą 
- jeśli przypadkiem przeoczy czyjąś 
choinkę. Warto mu się przypomnieć, 
na wszelki wypadek. Piszcie więc do 
Mikołaja, oto jego adres: 

Mr. Santa Claus 
Joulupukin Pajakyla 
Arctic Circle - Napapiiri 
96930 Rovaniemi 
Suomi - Finland 

renifera przez Alvara 
Aalto - architekta o 
światowej renomie. 
Dziełem Aalto jest 
również Lappia House 
w Rovaniemi - cen­
trum życia kulturalne­
go, gdzie mieści się re­
gionalne muzeum et­
nograficzne. Pomimo 
nowoczesnej sylwetki 
polarne miasteczko 
jest nadal miejscem 
tradycyjnych targów 
futrzarskich. To właś­
nie tu w 1952 roku za­
mówiono gronostajo­
we okrycie na korona­
cję angielskiej królowej 
Elżbiety. 

Do tej lapońskiej 
stolicy na spotkanie ze 

dzień dogląda porządku w swej wiosce. 
Pilnuje, aby każdy, kto tu przybędzie prze­
kraczając Krąg Arktyczny, otrzymał imien­
ny poświadczający to dokument. Pilnuje 
swoich manufaktur, fabryczek i warszta­
tów, gdzie produkowane są zabawki i upo­
minki: wypchane lapońskie zwierzątka -
liski, rosomaki, gronostaje czy niedźwiad­
ki; ozdobne przedmioty z kości, rogu i kory 
brzozowej, także odzież futrzana, ludowe 
lapońskie stroje i rękodzieło, a przede 
wszystkim słynne fińskie noże w ozdob­
nych pochwach, zwane puukko. Pilnuje 
także, by dzieci bawiące się w jego nie­
wielkim wesołym miasteczku nie zrobiły 
sobie krzywdy. I pilnuje rodziców, by nie 
przegapili żadnej z licznych atrakcji, jakie 
dla nich przygotował. Mogą oni (i my też), 
nie ruszając się od kawiarnianego stoli­
ka, obserwować produkcję przyszłych 
prezentów: za szybą szklarze wydmuchu­
ją na naszych oczach kielichy i czary, nie­
powtarzalne w kolorze i kształcie. Potem 
można je nabyć w części wystawowej ka­
wiarni, w dziale szkła artystycznego. 

Mikołaj stempluje nasze listy i wido­
kówki swą specjalną firmową pieczęcią i 
poleca zwiedzić Galerię Bieguna Północ­
nego. W biurze, w wielkiej księdze Miko­
łaj przyjmuje od swych gości wpisy pa­
miątkowe. Wpisujemy się i przeglądamy 
księgę. Tak, byli Polacy, parę dni wcześ­
niej! Teraz czas złożyć wizytę w zaprzy­
jaźnionej jurcie lapońskiej. Kto nie był goś­
ciem w jurcie, niech słucha uważnie: jur­
ta, zwana tu tepee, skonstruowana jest z 
gałęzi ułożonych w kształt okrągłego na­
miotu. Przez gałęzie przeplata się wysu­
szone skóry reniferowe, u góry pozostaje 
otwór. Gospodarz podaje zupę renifero­
wą z chlebem, a potemporonkaristis­
duszone mięso z rena w borówkach. Po­
s�ek sporządzony został na reniferowych 
skórach rozścielonych wokół ogniska. 
Naczynia i łyżki drewniane, posiłek sma­
czny, a dym nie gryzie w oczy, bo ulatnia 
się znad ogniska prosto do góry. Obiad 
ten ma jedną wadę: słony ... rachunek. 

Reniferów jest wiele, prawie 20 ty­
sięcy. Lapończyków-ledwie ponad dwa 
tysiące. Są to ludzie niewysocy, mocno 
zbudowani, czarne proste włosy okalają 
ich twarze o charakterystycznych wysta­
jących kościach policzkowych. Niegdyś 

dziecko zmieści w swojej piąstce. Mimo 
to przeżywa zimą. Jesienią renifery zbija­
ją się w wielotysięczne stada, zapędzane 
przez właścicieli do rozległych zagród .

• Młode sztuki są kolczykowane, a potem 
następuje selekcja: na przychówek, do 
celów pociągowych, turystycznych i na 
ubój. Lapończyk w wysokich butach ze 
skóry renifera, futrzanej szubie i rogatej 
czapce .czterech wiatrów'', powożący re­
niferowym zaprzęgiem, to malowniczy 
obrazek. Ale trzeba przybyć tu zimą. Wte-
dy można pobrać u niego lekcje powoże-
nia reniferami. Siada się na koźle jako 
woźnica i po kilku przejażdżkach, jeśli 
sztuka się uda, zdolny szczęśliwiec otrzy-
muje licencję-swoiste prawo jazdy. 

W głąb Laponii, na północ, biegnie 
droga aż do wybrzeży Oceanu Lodowa­
tego. Po drodze czekają na przybysza 
różne niespodzianki. Latem może on wy­
płukiwać złotonośny piasek w Lemmen­
joki -Rzece Miłości. Może też na bag­
nach natrafić na mesimarję-malinę błot­
ną, z której soku pędzi się słynny fiński 
likier. 

A wigilia w wiosce św. Mikołaja to 
czas nocy polarnej. Wprawdzie na Kręgu 

• Arktycznym prawdziwa noc polarna, gdy 
słońce wcale się nie wznosi ponad hory-
zont, trwa zaledwie jedną dobę -21 gru-
dnia, to jednak słonko wyziera na krótką 
tylko chwilę, a przez resztę dnia zalegają 
ciemności. Tylko w północnej Laponii per­
manentna noc polarna trwa aż 51  dni. 

Jednak Mikołaj zaprasza do swej 
krainy właśnie zimą. Dlaczego? Bo, pa­
radoksalnie, egzotyczna noc polarna jest 
festiwalem światła: to blask świec w Boże 
Narodzenie i śnieg, który w poświacie 
księżyca mieni się jak milion diamentów, 
to feeria barw i świateł-niebywałe zja­
wisko rozświetlające całe niebo niekiedy 
na wiele godzin -zorza, polarna. To też 
czas na kuligi reniferowe, na konkursy 
rzeźby w śniegu i lodzie, na kultywowa­
nie starej lapońskiej rozrywki -jazdy na 
nartach za reniferem. Można też wtedy 
poznać sekrety kultury Lapończyków bio­
rąc udział w ceremonii, podczas której 
podadzą ci do picia mleko reniferowe. A 
odziana w strój ludowy gospodyni zainto­
nuje monotonnąjoiku. 

Joanna Grzegorczyk 
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15-lecie Zakładów 

Górniczych „Sieroszowice" 
Historia Zagłębia Miedziowego jest nierozerwalnie złączona z historią, kopalni „Sie­

roszowice", gdyż na jej obszarze odkryto złoża rud miedzi i na jej obszarze, prawdopo­
dobnie w latach 2060., zostanie zakończona eksploatacja złóż Lublńsko-Głogowskiego 
Okręgu Miedziowego. Głębienie szybu wentylacyjnego 

SW-3, 1977 r. 
Pierwsze decyzje o budowie ZG „Sieroszo­

wice" Prezydium Rządu podjęło w roku 1973 
Rok później zostały opracowane Założenia Tech­
niczno-Ekonomiczne budowy kopalni, które prze-

� widywały, iż będzie ona największą w Polsce i 
• jedną z większych w świecie, o wydobyciu 30 

mln ton rudy rocznie, z 12 szybami. 1 stycznia 
1975 r. w ramach Planu Inwestycyjnego KGHM 

w Lubinie, powołany został Zespół ds. Budowy 
Zakładów Górniczych „Sieroszowice". Jednakże 
pojawiające się w połowie lat siedemdziesiątych 
pierwsze oznaki trudności ekonomicznych wpły­
nęły również na plany budowy kopalni. Opraco­
wano nowe Założenia Techniczno-Ekonomiczne, 
ograniczające docelowe wydobycie do 5,5 mln 
ton/r., liczbę szybów do 4 oraz obszar górniczy 
do poziomu 1100 m. 

• 

W 1977 r. Rada Ministrów zatwierdziła do 
realizacji I etap budowy ZG ,,Sieroszowice" i 
podjęła decyzję o jej rozpoczęciu, z przewidywa­
nym terminem zakończenia, tj. uzyskania 25% 
docelowej zdolności wydobywczej, w 1980 r. 
Rozpoczęły się prace powierzchniowe i dołowe. 
Na powierzchni rozpoczęto zagospodarowanie 
rejonu szybu SW-3 oraz w październiku 1977 
mrożenie górotworu, a pod ziemią, od września 
1977 r. - drążenie wyrobisk ze strony kopalni 
,,Rudna" na poziomie 950 m i ze strony kopalni 
,,Polkowice" na poziomach 810 m i  850 m w kie-
runku Oddziału Górniczego „Sieroszowice". 

- 4 marca 1978 r. 
chodnik W-125, pro­
wadzony na poziomie 
950 m, osiąga grani­
ce ZG „Sieroszowi­
ce", rozpoczyna się 
drążenie wyrobisk w 
obszarze przyszłej 
kopalni 
- 7 kwietnia 1978 r. 
granicę kopalni prze­
kraczają chodniki 

W-132 i T-132 na poziomie 810 m. Fot. MieczysławKotkiewicz 

- W kwietniu 1978 r. rozpoczęto: głębienie szy-
bu SW-3, w październiku rozpoczęto mrożenie 
szybu SW-I oraz pierwsze roboty na placu szy-
bowym szybów SG-1, SG-2. 
- W 1978 r. dokonano kolejnej aktualizacji Zało­
żeń Techniczno-Ekonomicznych, określając do­
celowe wydobycie na 15 mln ton/r. Decyzja mi­
nisterstwa hutnictwa 5/79 zatwierdziła zmiany i 
ustaliła osiągnięcie wydobycia I etapu na 1991 r. 
- W maju 1979 r. rozpoczęto głębienie szybu 
SW-I, a w czerwcu- mrożenie szybu SG-I, głę­
bienie tego szybu rozpoczęto w październiku 1979 
roku. W tym samym czasie przedsiębiorstwa wy­
konawstwa inwestycyjnego wydobyły pierwszy 
milion ton z Obszaru Górniczego „Sieroszowice". 
- 1 stycznia 1980 r. nastąpiło oddanie do ruchu 
Zakładów Górniczych ,,Sieroszowice". W tym 
dniu z szyldu kopalni zniknął dopisek „w budo­
wie". W tej fazie pracy z braku szybu wydobyw­
czego cała ruda wydobywana była szybami ko­
palń ,,Rudna" i ,,Polkowice". Podobnie prowa­
dzono wentylację oraz transport ludzi i materia­
łów. Siedzibę dyrekcji kopalni stanowił stary 
budynek byłej szkoły podstawowej w Jakubowie. 
- W czerwcu 1980 r. w oddziale G-21 rozpoczęto 
eksploatację złoża na poziomie 950 m. Trwa ona 
nieprzerwanie do dnia dzisiejszego. Również w 
czerwcu nastąpiło połączenie pochylnią A-9 po-
ziomów 850 m i  950 m. , . 
- 14 października 
1980 r. nastąpiło zbi­
cie chodników W-100 
i T -99 na poziomie 
700 m z szybem SW-3, 
co stanowiło pierwsze 
połączenie wyrobisk 
dołowych z powierzch­
nią na OG „Sieroszowi-
ce". 



' J 1 Q 1 , po pożarze budynku dyrek-
cji w Jakubowie, całą administrację przeniesiono 
do będącego jeszcze w budowie budynku A-S na 
terenie szybu SW-I. 

nastąpiło kolejne połączenie 
wyrobisk dołowych z powierzchnią po zbiciu 
wyrobisk poziomu 1000 m z szybem SW-I. Wpły­
nęło to na znaczącą poprawę warunków wentyla­
cyjnych umożliwiających od września 1993 r. 
rozpoczęcie eksploatacji w oddziale G-24. Eks­
ploatacja ta prowadzona była do października 
1994 r. 

SG-2. 
ia 1984 rozpoczęto głębienie szybu 

8" . nastąpiła kolejna weryfikacja Zało­
żeń Techniczno-Ekonomicznych ZG „Sieroszo­
wice". Docelową zdolność wydobywczą kopalni 
określono na 4,8 mln ton/r. 

T I 1� :Jv rL'lle 186 eksploatację rozpoczął 
trzeci oddział górniczy G-11, jako pierwszy od­
dział eksploatacyjny w rejonie GG-1. 

6 został oddany do ruchu szyb 
SW-1, co spowodowało, że od tej pory ruda wy­
dobywana jest z obszaru „Sieroszowice" również 
własnym szybem. 

1 • l q 8 rozpoczął eksploatację kolej­
ny oddział wydobywczy G-22 prowadząc roboty 
na poziomie 1 OOO m. 

89 . nastąpiła ponowna korekta planów 
rozwojowych kopalni. Zarząd KGHM ustalił 
utrzymanie wydobycia na poziomie 2,7 mln ton 
rocznie, rezygnując z budowy Zakładów Wzbo­
gacania Rud. 

- W kwietniu 1989 r. 
wojewoda legnicki 
przyznał ZG „Siero­
szowice" prawo do 
rozporządzania kopa­
liną uboczną, jaką jest 
sól kamienna, zalega­
jąca w północnej czę­
ści OG „Sieroszowi­
ce", od 40 do 60 m 
nad złożem rudy, w 
formie pokładu o 
miąższości od kilku 
centymetrów do 180 
metrów ( średnio -
60 m). 
- Również w kwiet­
niu 1989 roku Okrę­
gowy Urząd Górniczy 

we Wrocławiu zatwierdził Plan Ruchu na lata 
1990-1994, w którym przewidziano wykonanie 
dwóch wyrobisk wentylacyjnych w złożu soli, tj. 
PS-1 i PS-2, łączących rejon szybu SW-1 z szy­
bami SG. 

Vv J rozpoczęto prace nad udokumento-
waniem złoża soli, badaniami jakościowymi, skła­
dem chemicznym oraz jej właściwościami. 

został zawarty pierwszy kon­
trakt na dostawę soli do Czechosłowacji; w roku 
tym wydobyto i wyeksportowano 3.971 ton soli. 

wydobycie soli wyniosło ok. 31.000 
ton, z czego wyeksportowano 26.000 ton. 

z eksploatację podjął kolej-
ny oddział górniczy G-23, który prowadził robo­
ty na poziomie 1000 m od filara ochronnego głów­
nych pochylni A-O/A-4 w kierunku do SG. 

czn_ 3 wykonany został pierwszy 
kilometr wyrobisk solnych, a w marcu sól z ko- • 
palni „Sieroszowice" została dopuszczona do 
obrotu spożywczego. 

Zakłada się, że rok 1995 zostanie zamknięty 
następującym bilansem: 
- wydobycie rudy miedzi 3.170.000 ton 
- zawartość miedzi 1,89% 
- ilość miedzi w tonach 56.920 
- ilość srebra w kg 111.430 
- wydobycie soli w tonach 115.000 
przy średniorpcznym zatrudnieniu 2059 osób. 

Zakłady Górnicze „Sieroszowice" zajmują 
Obszar Górniczy o powierzchni 97 km 2, w którym 
złoże rudy miedzi zalega na głębokości od 650 
do 1281 m. Wielkość zasobów bilansowych wy­
nosi 359.705 tys. ton rudy miedzi o średniej miąż­
szości pokładu 1,86 m i średniej zawartości mie-
dzi 2,68%. Eksploatację prowadzą, cztery oddzia-

• ły górnicze: G-11, G-21, G-22, G-23 systemem 
S-4, pozwalającym na łagodne ugięcie stropu i 
pozostawianie minimalnych strat, bez prowadze-
nia strzałowych robót zawałowych. 

Roboty górnicze w złożu rudy miedzi pro­
wadzą również dwa oddziały przygotowawcze: 
G-24, Gd-2, a w pokładzie soli - oddział G-25S. 
ZG „Sieroszowice" prowadzą bardzo racjonalną 
gospodarkę złożem. W przypadku złoża o mniej­
szej miąższości prowadzone jest strzelanie selek­
tywne, a skała płona lokowana w pustkach po­
eksploatacyjnych. Dla robót przygotowawczych 
wymaga to specjalnych ciągów transportu kamie­
nia. W okresie 15-letniej działalności w zrobach 
ulokowano ok.1.500.000 ton skały płonej. Ulo­
kowanie tak dużej ilości skały płonej w zrobach 
zmniejsza przejawy ciśnienia górotworu i defor­
mację terenów oraz eliminuje przerób tego ka­
mienia w Zakładach Wzbogacania Rud i trans-



• 

• 

portowanie go w stanie zmielo­
nym na staw osadowy. Wszyst­
kie oddziały eksploatacyjne 
mają długie, prostolinijne fron­
ty, prowadzone ustępliwie, z 
wyprzedzeniem przy starych 
zrobach lub na skrzydle. 

Kopalnia wyposażona jest 
w nowoczesny mikroprocesoro­
wy system sterowania i wizua­
lizacji pracy przenośników taś­
mowych przez dyspozytora gór­
niczego z powierzchni (PRO­
MOS) oraz cyfrową centralę 
telefoniczną z ruchem automa­
tycznym na dole. 

W 1995 r. Ministerstwo O­
chrony Środowiska, Zasobów 
Naturalnych i Leśnictwa, Polska 
Miedź SA oraz władze górnicze 
zatwierdziły Program Zagospo­
darowania Złoża Obszaru Gór­
niczego „Sieroszowice", prze­
widujący, że największe wydo­
bycie z tego rejonu przypadać 
będzie na lata 2020-2040 i wy­
nosić będzie 5 mln ton/r. Po tym 
okresie nastąpić ma spadek wy­
dobycia do 2060 roku i wte­
dy zacznie się likwidacja kopal­
ni poprzez wybieranie zasobów 
z filarów ochronnych głównych 
wyrobisk. 

Obecnie w kopalni zatrud­
nionych jest 2031 pracowni­
ków. Dotychczasowymi dyrek­
torami zakładu byli: Włodzi­
mierz Mięsowicz ( 1.01.1975 -
1.07.1976), Adam Jesionek 
(1.07.1977 - 9.05.1984), Zbi­
gniew Szabla (1.12.1984 -
5.12.1990), Lech Jaroń (1.06. 
1990 - 15.05.1994), Ryszard 
Wdowiak (16.05.1994 - 30. 
06.1995), Tomasz Cieszkow­
ski (1.07.1995). 

Rocznicę 15-lecia ZG „Sie­
roszowice" uświetnił okoliczno­
ściowy medal i karta pocztowa 
oraz Okręgowa Wystawa Fila­
telistyczna Głogów '95. 

(opracowano na podstawie „ Rys 

H istoryczny o Zakładach Górni­

czych »Sieroszowice«" ,  opr. mgr 

inż. Andrzej Broda) 

W Biurze Zarządu koedukacyjnie 

W ieczoirelk lbairlbóirlkowy 
Zwyczaje barbórkowe obrosły tradycją i przekazywane 

są, jak niepisane prawo, z pokolenia na pokolenie, J:?o stary�h 
obyczajów dochodzą nowe i te, z biegiem czasu, tez staną się 
tradycją. Koedukacyjny Wieczorek barbórkowy dla pr�co'-:-
ników Biura Zarządu organizowany jest już po raz trzec1. Kie-
dy utrwali się w tradycji Mie­
dziowej Barbórki i stanie się 
tak samo obyczajem, jak 
Karczma piwna, czy Comber 
babski - nie wiadomo. 

24 listopada, na tydzień 
przed oficjalnymi uroczys­
tościami barbórkowymi, 
zebrali się w sali NOT-u 
pracownicy Biura Zarządu. 
I choć impreza szybko prze-

rację". Niesubordynacja mał­
żeńskiej pary podczas wie­
czorku (np. wspólny taniec) 
jest karalna ! 

W gruncie rzeczy taki 
wieczorek ma podobny rytu­
ał jak Karczma piwna czy 
Comber babski, a pieczę nad 
regulaminem i morale ucze­
stników sprawuje mistrz ce­
remonii. Tu też w tym roku 

kształciła się w zabawę ta­
neczną, nie była to typowa 
zabawa z tańcami. Tutaj -
jak mówi mistrz ceremonii 
- przychodzą sami pracow­
nicy, bez współmałżonków 
czy życiowych partnerów. A 
gdy w Biurze Zarządu pra­
cuje małżeństwo - na czas 
Wieczorku barbórkowego 
zarządza się „oficjalną sepa-

odbywa się specjalne przyję­
cie „nowych" do grona pra­
cowników. Przyjemność ta 
spotkała w tym roku m.in. 
pracowników Departamentu 
Public Relations oraz no­
wych szefów handlu, a także 
inne osoby. 



M EDAL 
Odznaczeni Medalem Za Ofiarność I Odwagę:  Mirosław KASZYCKI ,  Zdzisław M I KO­

ŁAJCZYK, Henryk RADEK . 

Złota odznaka „Zasłużony dla Górn ic­
twa" - Stanisław BOBEK (ZG .Kon­
rad"), Wojciech BORYCZKA (ZG .Polko­
wice"), Zenon TOMKI EL (ZG .Sieroszo­
wice"); 
Srebrna odznaka „Zasłużony dla Gór­
nictwa" -Tomasz CIESZKOWSKI (ZG 
.S ieroszowice") ,  I gnacy DZIU BA (ZG 
.Konrad"), Franciszek MARCICHOWSKI 
(ZG .Konrad"), Romuald MURDZEK (ZG 

ODZNAKI 
• 

ZASŁUZO NYCH 
. Lubin") ,  Stanisław MOZES (ZG .Siero­
szowice") ,  Ryszard PACZYŃSKI  (ZG 
.Konrad"), Janusz PAZOŁA (ZG .Lubin"), 
M ichał SON N EN BERG (ZG .Lubin") ;  
B rązowa odznaka „Zasłużony d la 
Górnictwa" - Jan Piotr B IENIECKI (ZG 
,,Rudna") ,  Andrzej BOGUSKI (ZG II Sie­
roszowice") ,  Janusz C IES IELSKI  (ZG 
„Polkowice") ,  Stanisław CENDAL (ZG 
„Rudna") ,  Stan isław CYBU LSKI  (ZG 

Odznaki „Budowniczy Legnicko-Gło­
gowskiego Okręgu Miedziowego" 
Biuro Zarządu KGHM Polska Miedź SA: 
odznaka ZŁOTA - Zofia KRUPSKA, Sta­
nisław POTERA, Andrzej RYBARCZYK, 
Aniela SAKWA; odznaka SREBRNA - To­
masz BUĆKO, Piotr MARCINKOWSKI , To­
masz OSADCZUK, Anna SZN I P, I rena 
TRUDZIŃSKA, Stanisława ZDRIL; Zakła­
dy Górnicze „LUBIN": odznaka ZŁOTA 

-Adam JAGłA, Leszek Ł YSZCZARZ, Jan 
MAZUR, Jerzy STąPOREK, Maria TOFIL, 
Andrzej WÓJCIK; 

Odznaka SREBRNA -Krzysztof BU­
DZANOWSKI , Bernard CIEŚLA, Jan Dą­
BEK, Waldemar KARPIŃSKI ,  Jan KRYŚ, 
Stanisław KRZYŚKÓW, Eugeniusz ŁAP­
CZYŃSKI ,  Stanisław MICHALIK, Henryk 
PACZKOWSKI ,  Andrzej STYCZYŃSKI , 
Kazimiera WESOłOWSKA, Janina WIRA­
SZKA; Zakłady Górnicze „POLKOWICE": 
odznaka ZŁOTA -Maciej BORKOWSKI , 
Lech BRZOSTEK, Stanisław DEREŃ, Je­
rzy DOMIN IAK, Stanisław LIPIŃSKI , Zbi­
gniew ŁABIAK, Czesława RÓG; odznaka 
SREBRNA - Zdzisław BARTOCHA, Euge­
niusz BRZEZIŃSKI ,  Jadwiga DROHOME­
RECKA, Stan isław FAłOWSKI ,  Joanna 

Generalny Dyrektor Górnictwa - Sta­
n isław S IEWIERSKI ;  
Generalny Dyrektor Górn iczy I stopnia 

• Rudna"), Bron isław CZARCIŃSKI  (ZG 
.Lubin"), Antoni DUSZEŃKO (Okręgowa 
Stacja Ratownictwa Górniczego), Ludwik 
DROHOMERECKI (ZG . Polkowice") ,  
Stefan DUBINA (ZG .Konrad") ,  Jerzy 
DUDZIAK (Zakład Transportu), Jan GA­
ŁAN (ZG .Polkowice") ,  Zdzisław GÓR­
N IAK (ZG .Sieroszowice") ,  Stan isław 
G R U B I AK (ZG .Konrad" ) ,  Stan isław 
GRZEGORZEWSKI (ZG .Lubin") ,  Jan 
HANISZEWSKI (ZG „Konrad"), Ryszard 
HERMAN (ZG .Sieroszowice") ,  Henryk 
JASTRZĘBSKI (ZG .Rudna"), Andrzej 
KATULSKI (dyr. depart. techn iki i tech­
no!. górniczej), Jacek KIŃCZYK (ZG .Lu­
bin") ,  Henryk KIT A (ZG .Rudna") , Ry­
szard KUC (ZG „Lubin") ,  Wiesław KŁO­
SEK (ZG .Polkowice"}, Lech KOBIELA 
(ZG .Rudna"), Jan KOBZIŃSKI (ZG „Sie­
roszowice") , Bronisław KONOPSKI (ZG 
.Rudna") ,  Tadeusz KOPEĆ (ZG .Siero­
szowice" ) ,  Józef KOŚC I A Ń S KI (ZG 
,,Rudna"), Czesław KOŚMIDER (ZG „Sie­
roszowice") ,  Eugeniusz KRANC ((ZG 
„Rudna") ,  Franciszek MAKOWSKI (ZG 
„Sieroszowice"), Zdzisław MAŁAGOCKI 
(ZG „Sieroszowice"}, Stanisław MARC I­
NEK (ZG .Polkowice"}, Edward M ICHA­
ŁEK (ZG .Sieroszowice") ,  Zdzisław M l-

KĘSEK, Edward MARGAN, Bolesław P IE­
TER, Eugeniusz REGUSZ, Stanisław STY­
CZYŃSKI ,  Kazimierz TOMASZEWSKI , 
Waldemar WAGNER , Jerzy ZYGMAN; 
Zakłady Górnicze „RUDNA": odznaka 
ZŁOTA -Kazimierz DRÓżDż, Edward 
DUDEK, Józef DURKALEC, Zbign iew 
MAĆKOWIAK, Antoni MAKSYMCZAK, 
Krystyna MICHALIK, Bogdan OSTAPIUK, 
Jan URBAŃSKI , Bernard WOźN IAK; 
odznaka SREBRNA - Mirosław BACZ­
KOWSKI , Czesław CHMURA, Jan DEMIA­
N I CZ, Józef GNAŚ, Leszek HAJDACKI,  
Marian JANIEC, Mieczysław KAPUŚCIŃ­
SKI , Zbign iew KOŚC I ELN IAK, Bogdan 
KRUPA, Stanisław MACKIEWICZ, Ryszard 
MAĆKOWIAK, Mieczysław MAŃKA, Piotr 
OKWIEKA, Zbigniew PALUCH, Marek PO­
PIEL,  Jan ŚPIAK, Jan WAWRZYNIAK; 
Zakłady Górnicze „Sieroszowice" : 
odznaka ZŁOTA- Zdzisław BARAN, Piotr 
MICHALEWICZ, Józef PIKUL, Jan SZU­
M I ŃSKI , Andrzej TWORUS;  odznaka 
SREBRNA - Stanisław DUZIAK, Marek 
JARZąB, Grzegorz KAWA, Jan KOBYL­
NIK, Krzysztof MACIOROWSKI , Zbigniew 
METYK, Ryszard N IEMASZ, Edward POD­
SIEDLIK, Mateusz PRZYBYLSKI , Kazi­
mierz T ARSA, Wojciech Wiśniewski; Za­
kład Transportu: odznaka ZŁOTA -Mi­
chał Bogdziewicz, Kami l  Krawczyk, Ry­
szard L IPN ICKI ; odznaka SREBRNA 
-Stefan KALIŃSKI , Józef SZAFRAŃSKI , 

- Jerzy MARKOWSKI ;  
Generalny Dyrektor Gór­
n iczy 1 1 1  stopnia - Edward 
KI EN IG , Stanisław KRA­

JEWSKI ,  Katarzyna MUSZKAT, Ryszard 
WDOWIAK; 
Dyrektor Górniczy I stopnia -Witold 
BUGAJSKI , Tomasz CI ESZKOWSKI ,  
Jerzy DOBRZAŃSKI ; 

KOŁAJCZYK (ZG .Sieroszowice"}, Sta-
nisław MUĆKA (ZG .Lubin") ,  Ryszard 
N I EDŹWIECKI (ZG .Lubin") ,  Bronisław 
NYGA (ZG .Lubin"), Wiesław PAZIK (ZG 
.Polkowice"), Henryk POKORSKI (ZG 
.Rudna") ,  Krzysztof POLISZAK (Okrę-
gowa Stacja Ratownictwa Górn . ) ,  Zenon 
PRZYSTUPA (ZG .Sieroszowice"), Mie­
czysław RODAK (ZG .Konrad"), Zdzisław 
S IECZKA (Zakład Transportu) ,  Marian 
SK IBA (st. specjal ista ds. koordynacj i  
produkcji), Ryszard SZEREL (Okręgowa 
Stacja Ratownictwa Górniczego), Włady-
sław SZYMCZYK (ZG .Konrad") , Józef 
SZWAJA (Zakład Transportu) ,  Jan ŚLI­
W I Ń SKI  (ZG . Polkowice" ) ,  Sylwester 
TARNAWSKI (ZG .Rudna"), Krzysztof 
TKACZU K  (ZG . Lub in" ) ,  M ieczysław 
TRZEŚNIOWSKI (ZG .Sieroszowice") ,  
Zbign iew WITKOWICZ (ZG .Polkowi-
ce" ) ,  M ieczysław WOLN I CZEK (ZG 
.Konrad") ,  Zdzisław ZAJĄC (ZG .Siero­
szowice") ,  M ieczysław ZALAS (ZG „Pol­
kowice") ,  M i rosław ZAN I EWSKI (ZG 
.Rudna') , Ryszard 2ARSKI (dyrektor de- • 
partamentu inwestycji górniczych i hut-
n icz. ) ,  Jan 2Y2YŃSKI (ZG .Rudna") .  

Barbara ŚLąZAK, Józef WląCEK; Zakła-
dy Górnicze „Konrad": odznaka ZŁOTA 
-Marianna Kord iaka, I reneusz Ślezak, 
odznaka SREBRNA - Leszek BUKOW-
SKI,  Stanisław DROZDA, Jerzy KLEMEN­
TOWICZ, Ryszard SIKORA, Henryk TOR­
CHALSKI ; Przedsiębiorstwo Budowy Ko-
palń „PeBeKa": odznaka ZŁOTA -Roman 
BIENIEK, Zdzisław HASS, Tadeusz JANU-
RA, Jerzy KACZMAREK, Jan KIJOWSKI , 
Jerzy ŁYSOŃ, Jan PALEŃ, Zygfryd RA­
DECKI, Zenon STASZAK, Edward ZIMA; 
odznaka SREBRNA -Zdzisław KOKO-
SZKA, Antoni MARKIEWICZ, Jan N IETO-
PIEL, Piotr RYCHLEWICZ, Kazimierz STA-
SIAK; ZANAM Sp. z o.o. :  odznaka SRE­
BRNA -Mieczysław BĘBEN, Antoni ŁOPA-
T A; Zakłady Mechaniczne .Legmet": odzna-
ka ZŁOTA- Marian GAWRON, Jerzy SKU­
PIŃSKI ; odznaka SREBRNA - Stan isiaw 
MARZEC, Marek RYPIŃSKI; Centrum Ba­
dawczo-Projektowe Miedzi CUPRUM, Wro-

• cław: odznaka ZŁOTA -Andrzej GRO­
TOWSKI ; odznaka SREBRNA -Henryk 
PERWEJNIS; Przedsiębiorstwo Robót Gór­
niczych

1 
Lubin: odznaka ZŁOTA -Edwin 

DARON, Zbigniew KOłODZIEJSKI , Zbi-
gniew RUDEK; Górniczy Chór Męski przy 
ZG „LUBIN" z okazji 1 5. rocznicy powsta-
nia chóru: odznaka ZŁOTA -Zdzisław 
FRANCUZ, Andrzej LIS, Zygmunt KOMAN, 
Andrzej SMOłA, Zbigniew GUMIENNY. 

Dyrektor Górn iczy l i  stopn ia - Marek 
CYPKO, Andrzej KATULSKI ,  Andrzej 
KUźM ICK I ;  
Dyrektor Górniczy 1 1 1  stopnia -Wiesław 
AUGUSTYN ,  Henryk C I ESZKOWSKi ,  
Marek CZAJ KOWSK I ,  Edward HA­
DRYŚ, Zofia IWUĆ, Waldemar JAKU­
BOWSKi ,  Jan KOBZIŃ S KI , P iotr M I­
CHALEWICZ, Adam MATYSIAK. 

NADAN I E  STOPN I F IC SKICH 
Podporucznik rezerwy - Marek CYPKO, Andrzej GŁOWACKI , Zbign iew KOBY­
LARZ; Marek SOJKA.  

Jubileusz 45-lecia pracy w górnictwie: Stanisław STUDNICKI (uzupełnienie numeru poprzedn iego) 

i 



• 

Podczas uroczystości wręczenia górniczych szpad i odzna­

czeń Prezes Stanisław Siewierski powiedział m. in. : 

Dziękuję wyróżnionym i odznaczonym za służbę Polskiej 

Miedzi. Jesteście perlami naszej firmy. Dziękuję również Wa­

szym rodzinom i życzę Wam pomyślności w życiu zawodowym 

i osobistym. 

-
PREZES RADY MINISTRÓW 

Józef Oleksy 

GJO.447-453/05 

Szanowny Panie Prezesie, 

Warszawa, 1 995.1 2. 0-1 

Szanowny Pan 
Stanisław SIEWIERSKI 

Prezes Zerzędu 
KGHM Pol9ka Miedź S.A. 
w Lubinie 

Z okazji obchodów Barbórkowych proszę o przyjęcie i przekazanie 
wszystkim górnikom rud miedzi w Zagłębiu Legnickim moich serdecznych 
pozdrowień i najlepszych życzeń zawodowej i osobistej pomyślności. 

Dzięki codziennemu wysiłkowi górników, możemy korzystać z bogactw 
naturalnych i zasobów naszej ziemi. Polski sukces gospodarczy - jest również 
efektem Waszej ofiarnej i rzetelnej pracy. Za ten wysiłek wszystkim 
pracownikom górnictwa miedziowego należą się słowa najwyższego uznania 
i szacunku. 

Cieszę się, że miałem niedawno możliwość odwiedzenia Zagłębia 
i bezpośredniego zapoznania się z problemami górnictwa miedziowego. Mam 
świadomość ogromu trudności stojących przed branżą górniczą, a także wielu 
zadań oczekujących na pilne rozwiązanie. Wierzę, że pr2ebiegająca w naszym 
kraju transformacja gospodarcza - w tym proces prywatyzacji "Polskiej Miedzi" 
- przyniesie pozytywne efekty zarówno dla kraju, jak I dla rodzin górniczych. 

Życzę wszystkim pracownikom górnictwa rud miedzi zadowolenia 
z pracy, poczucia bezpieczeństwa, coraz lepszych warunków życiowych oraz 
radości w życiu osobl81ym. 

Niech tegoroczne Barbórkowe święto będzie okazją do zadumy nad 
przesiłością, a także zapowiedzią lepszej przyszłości dla górników i ich rodzin. 

Życzenia z okazji Barbórki nadesłali m.in. : premier rzą­
du RP Józef Oleksy (zob. obok), szef URM Marek Borow­
ski, minister przekształceń własnościowych Wiesław Kacz­
marek, poseł Tadeusz Samborski, prezes Wyższego Urzędu 
Górniczego Marian Filipek, dowódca Śląskiego Okręgu Woj­
skowego gen. Janusz Ornatowski, prezes Zarządu Zakładu 
Energetycznego Legnica SA Kazimierz Lizak, komendant 
wojewódzki policji w Legnicy Tadeusz Kruczyński, komen­
dant wojewódzki straży pożar­
nej w Legnicy Ryszard Dąbro­
wa. 



HM „Głogów" 
11 listopada 1995 r. odbyły się za­

wody spiningowe „Zakończenie sezo­
nu" organizowane przez koło PZW Gło­
gów-Huta. 1 miejsce zajął Edward ZE­
GAR , II m. Lech WOJTAS, a III m. 
Kazimierz PĘDZISZ. 

,U" 

16 listopada w rejonie Fabryki Kwa­
su Siarkowego Huty Miedzi Głogów I 
przeprowadzone zostały ćwiczenia jed­
nostek ratowniczych z Głogowa, Legni­
cy, HM „Głogów", Okręgowej Stacji 
Ratownictwa Górniczego w Sobinie 
oraz Pogotowia Ratunkowego HM 
,,Gło_gów". 

Cwiczenia obserwowali przedstawi­
ciele zarządu i oddziałów KGHM Pol­
ska Miedź SA. Symulowane było 
uszkodzenie konstrukcji komina i ewa­
kuacja rannych pracowników z najwyż­
szych kondygnacji obiektu, czyli z wy­
sokości 85 metrów. Zastosowano w tym 
celu również techniki ratownictwa wy­
sokogórskiego. Celem ćwiczeń było 
zaznajomienie się ratowników ze sprzę­
tem i specyfiką przeprowadzania akcji 
ratowniczych w takim zakładzie jak 
Huta Miedzi „Głogów". 

,U" 

23 XI br. , w Hucie Miedzi „Gło­
gów" odbyło się spotkanie wytwórców 
i użytkowników wyrobów przemysłu 
naftowego. Jego organizatorem był Za­
kład Transportu, oddział KGHM Pol­
ska Miedź SA. 

Ze strony producentów w spotka­
niu uczestniczyli przedstawiciele: Pe­
trochemii Płockiej, Rafinerii Gdańskiej, 
Rafinerii Jedlicze, Rafineńi Glimar -
Gorlice. Użytkowników wyrobów naf­
towych reprezentowali pracownicy od-
działów KGHM odpowiedzialni za po­
litykę paliwowo-olejowo-smarowniczą. 
Celem spotkania była wymiana do­
świadczeń i poglądów przetwórców 
naftowych z ostatecznymi odbiorcami, 
co może rokować nadzieje na tworze­
nie nowych wyrobów, nakierowanych 
na potrzeby KGHM Polska Miedź SA. 
Współredaguje: Redakcja Rozgłośni Zakładowej Huty 

Miedzi .Głogów". 

Układ Zbiorowy Pracy d la Pracowników 
Przemysłu Miedziowego stracił moc prawną 
z dniem 26 l istopada 1 995 r. ,  a wszystkie jego 
postanowien ia dotyczące uprawnień i świad­
czeń d la pracowników stały się z mocy prawa 
postanowieniami zakładowych układów zbio­
rowych pracy. 

Fiasko dotychczasowych negocjacji 

Co dale. z Układem 
Półtora roku trwały nego­

cjacje ze związkami zawodo­
wymi, zanim uzgodniono 
Układ Zbiorowy Pracy dla 
Pracowników Przemysłu 
Miedziowego. Podpisał go 
z jednej strony właściciel, 
czyli minister przekształceń 
własnościowych, z drugiej 
zaś - przedstawiciele ogól­
nokrajowych organizacji 
związkowych działających 
w KGHM Polska Miedź SA. 
Ale to jeszcze nie wszystko. 
Wejście w życie tego Układu 
wiązało się z koniecznością 
- taki był stan prawny 
w 1994 r. - opracowania 
zakładowych umów zbioro­
wych pracy. Podpisali je 
z jednej strony dyrektor Od­
działu jako pracodawca, 
z drugiej - przedstawiciele 

związków zawodowych 
działających w tym konkret­
nym zakładzie. I w ten oto 
sposób powstało dziesięć 
jednobrzmiących umów dla 
dziesięciu Oddziałów wcho­
dzących w skład KGHM. 
Formalnie rzecz biorąc są to 
różne umowy, bo różne są 
w każdej z nich strony, które 
je podpisują - dyrektorzy 
zakładów i przedstawiciele 
związków - merytorycznie 
jednak są one identyczne. 
-Nowelizacja Kodeksu Pracy 
we wrześniu 1994 roku, 
dotycząca trybu zawierania 
układów zbiorowych, w istot­
ny sposób zmienia stan praw­
ny w tym zakresie. Zakłado­
we umowy zbiorowe prze­
kształciły się w zakładowe 
układy zbiorowe pracy, które 
w okresie do 26 listopada br. 
funkcjonowały łącznie 
z Układem Zbiorowym Pracy 
dla Pracowników Przemysłu 
Miedziowego. UZP dla Pra­
cowników Przemysłu Mie­
dziowego traci moc prawną 
z dniem 26 listopada 1995 r., 
a wszystkie jego postanowie-

nia dotyczące uprawnień 
i świadczeń dla pracowników 
stały się z mocy prawa posta­
nowieniami zakładowych 
układów zbiorowych pracy. 
Nowelizacja Kodeksu Pracy 
w części dotyczącej układów 
zbiorowych pracy stworzyła 
równocześnie możliwośćA 
zawarcia jednego ZakładcJIIII', 
go Układu Zbiorowego Pracy 
dla Pracowników KGHM 
Polska Miedź SA, który za­
stąpiłby obowiązujące do­
tychczas - wprawdzie 
odrębne ale jednobrzmiące -
układy funkcjonujące w Od­
działach. Stronami w tym 
Układzie byłby z jednej stro­
ny Zarząd Polskiej Miedzi, 
z drugiej - wszystkie zakła­
dowe organizacje związko­
we działające na terenie od­
działów. 
Jeden zamiast dziesięciu 

Zarząd Polskiej Miedzi 
wystąpił do ponadzakłado­
wych organizacji związko­
wych z propozycją zawarcia 
jednego zakładowego układµ 
pracy, który zastąpiłby je. 
brzmiące układy funkcjon 
jące w Oddziałach. Miał on 
obejmować wszystkie dotych­
czas obowiązujące przepisy 
ujęte w Układzie Zbiorowym 
Pracy, który stracił formalnie 
moc prawną 26 listopada 
1995 roku, a także w zakła­
dowych układach zbiorowych 
oraz wydanych do nich inter­
pretacjach. W znacznym stop­
niu uprościłoby to postępo­
wanie układowe, skracając 
całą towarzyszącą temu pro­
cedurę i drogę administracyj­
ną. Jednocześnie układ ten 
stanowiłby bazę do dalszych 
negocjacji mających na celu 
doskonalenie postanowień 
dotyczących warunków pracy, 
systemu wynagradzania oraz 
wzajemnych zobowiązań 
stron układu w KGHM. 
Zmiany do układu wprowa-



dzane byłyby etapowo, zgodnie z 
przyjętym przez strony harmonogra­
mem. Wyrazem tego było przedsta­
wienie przez Zarząd nowych, korzyst­
niejszych uregulowań dotyczących 
nagród jubileuszowych i odpraw 
emerytalno-rentowych - czytamy 
w piśmie wiceprezesa Zarządu ds. 
produkcji Jerzego Markowskiego, 
skierowanym do dyrektorów 

Zbiorowy Pracy 
z 1994 roku, uzgod­
nić wspólny układ 
zakładowy, który 
byłby swoistego 
rodzaju „inwentary­
zacją" obowiązują­
cych dotychczas 
zasad organizacji 
i czasu pracy, 

Zbiorowym Pracy? 
oddziałów. Przedstawiana przez Za­
rząd wyjściowa propozycja do nego­
cjacji zwiększała wypłaty nagród 
jubileuszowych w stosunku do zasad 
dotychczasowych o ok. 50%. 

Wszystkie, działające w KGHM, 
organizacje związkowe zaakceptowały 
propozycję Zarządu. 

•Od początku września tego roku • y negocjacje nad uzgadnianiem 
treści jednolitego tekstu układu. 
Wydawało się, że czasu jest wystar­
czająco dużo, aby do 26 listopada, 
kiedy to tracił moc prawną Układ 

Pismo skierowane do Ponadzakładowych 
Organizacji Związkowych KGHM Polska 

Miedź SA 

wynagradzania, jak 
również świadczeń 
i uprawnień pracow­
niczych. Uzgodnienie 
wspólnego układu 
bynajmniej nie za­
mykało drogi do 
dalszych negocjacji 
zmian w zawartych 
w nim przepisach. 
Wprost przeciwnie, 
procedura wpro­
wadzenia takich 
zmian byłaby - przy 

istnieniu jednego 
układu -
znacznie 

W nawiązaniu do ustaleń ze spotkania z 
dnia 17 listopada br. informujemy, że porozu­
mienia o zawarciu w KGHM Polska Miedź SA 
jednego zakładowego układu zbiorowego pra­
cy nie podpisały: 

prostsza, nie 
wymagałaby 
bowiem uzgod­
nień między 
stronami we 
wszystkich Od­
działach. Mimo 
to nie udało się 
do sformułowa­
nego tekstu Po­
rozumienia 

- Sekcja Krajowa Górnictwa Rud Miedzi NSZZ 
,,Solidarność" 
- Związek Zawodowy „Polska Miedź". 

Stanowiska ww. związków zawodowych 
uniemożliwiają wprowadzenie w Spółce w chwili 
obecnej jednego zakładowego układu zbioro­
wego pracy. W zwiazku z powyższym dyrekto­
rzy Oddziałów zgłoszą odrębnie do rejestru 
Okręgowego Inspektora Pracy jednolite, jedno­
brzmiące teksty zakładowych układów zbioro-

w sprawie przy­
jęcia jednego Za­
kładowego 
Układu Zbioro­
wego (zamiesz­

Projekt porozumienia pomiędzy Zarządem KGHM Polska 
Miedź SA a następującymi organizacjami związkowymi: 
1. Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu Miedziowego w 
Lubinie 
2. Związek Zawodowy „Polska Miedź" w Głogowie 
3. Sekcja Krajowa Górnictwa Rud Miedzi NSZZ „Solidarność" zis 
w ZG Rudna 
4. Regionalna Sekcja Hutniczo-Przetwórcza Miedzi NSZZ „Soli­
darność" zis w HM Głogów 
5. Związek Zawodowy Pracowników Technicznych i Administracji 
,,Dozór" dla Przemysłu Miedziowego w Lubinie 
6. NSZZ Pracowników Fizycznych KGHM Polska Miedź SA zis w 
ZG Sieroszowice 
7. Związek Zawodowy Górników KGHM Polska Miedź SA zis w 
ZG Rudna 
8. Związek Zawodowy Pracowników Dołowych KGHM Polska 
Miedź SA zis w ZG Polkowice 
9. Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność - 80" przy ZG Siero­
szowice 
1 O. Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność - 80" przy HM Gło­
gów. 

Uwzględniając stanowiska organizacji związkowych działa­
jących w KGHM Polska Miedź SA oraz Zarządu Spółki zmierzają­
ce do dalszego ujednolicenia i uproszczenia postępowania ukła­
dowego strony postanawiają· co następuje: 
1 .  W KGHM Polska Miedź SA zostaje zawarty w trybie art. 24128 

Kodeksu pracy jeden Zakładowy Układ Zbiorowy Pracy dla Pra­
cowników KGHM Polska Miedź SA, obejmujący następujące Od­
działy: ZG Rudna, ZG Lubin, ZG Polkowice, ZG Sieroszowice, 
ZG Konrad, HM Głogów, HM Legnica, HM Cedynia, Zakład Trans­
portu, Biuro Zarządu. 
2. Układ ten zawiera wszystkie dotychczas obowiązujące posta­
nowienia zawarte w: 
- UZP dla Pracowników Przemysłu Miedziowego w tym również 
przepisy art. 16 B, 
- zakładowych układach zbiorowych pracy, 
-wydanych do tych układów interpretacjach. 
3. Stronami Układu będąZarząd KGHM Polska Miedź SA z jed­
nej strony oraz wszystkie zakładowe organizacje związkowe Od­
działów, które zostaną objęte tym układem, z drugiej strony. 
4. W imieniu zakładowych organizacji związkowych wchodzących 
w skład poszczególnych związków zawodowych działających w 
Spółce mogą występować ich wspólne reprezentacje. W tym przy­
padku zakładowe organizacje związkowe przedstawią stosowne 
uchwały lub porozumienia powołujące wspólną reprezentację i 
wyznaczające jej przedstawicieli. 
5. W treści Układu strony zgodnie oświadczą, że z dniem wejścia 
w życie niniejszego Układu rozwiązują Zakładowe Układy Zbioro­
we Pracy dotychczas obowiązujące w Oddziałach wymienionych 
w pkt. 1 .  
6 .  Powyższy układ wejdzie w życie z dniem wpisania do rejestru 
układów zakładowych.  
7. Jeden zakładowy układ zbiorowy pracy stanowić będzie bazę 
do dalszych negocjacji mających na celu doskonalenie postano­
wień dotyczących warunków pracy, systemu wynagradzania oraz 
wzajemnych zobowiązań stron układu w KGHM Polska Miedź SA •

ch pracy uwzględniajace postanowienia 
ładu Zbiorowego Pracy dla Pracowników 

rzemysłu M iedziowego dotyczące uprawnień 
i świadczeń dla pracowników. 

Zarząd KGHM Polska Miedź SA uważa, 
że fiasko prowadzonych przez 3 miesiące ne­
gocjacji stanowi znaczącą przeszkodę na dro­
dze do dalszego ujednolicenia i uproszczenia 
postępowania układowego w Spółce, co utru­
dni doskonalenie postanowień dotyczących wa­
runków pracy, systemu wynagradzania oraz 
wzajemnych zobowiązań stron układu. 

czamy go obok) przekonać 
wszystkich organizacji 
związkowych. Dwa, spośród 
dziesięciu ponadzakładowych 
związków działających 

Spółce jednego Zakładowego Układu 
Zbiorowego Pracy. Dlatego też dyrek­
torzy Oddziałów zgłoszą odrębnie do 
rejestru Okręgowego Inspektora Pracy 
jednolite, jednobrzmiące teksty zakła­
dowych układów zbiorowych. 
Wszystkie postanowienia dotyczące 
uprawnień i świadczeń pracowników, 
które obowiązywały do 26 listopada, 

Zarząd KGHM Polska Miedź SA dziękuje 
wszystkim organizacjom związkowym, które 
podpisały porozumienie, za zrozumienie stano­
wiska Zarządu, którego przyjęcie, naszym zda­
niem, służyło interesom zarówno pracowników, 
jak i Spółki. 

Jednocześnie Zarząd wyraża w dalszym 
ciagu gotowość do wynegocjowania jednego 
zakładowego układu zbiorowego pracy. Naszym 
zdaniem negocjacje mogą się rozpocząć nie­
zwłocznie po mającej nastapić w najbliższym 
czasie nowelizacji Kodeksu Pracy. 

W obecnym stanie funkcjonowania ukła­
dów zbiorowych pracy w Spółce Zarząd nie wi­
dzi możliwości etapowego wprowadzania zmian 
do obowiazujących układów zbiorowych. 

Z poważaniem 
Jerzy Markowski 

Wiceprezes Zarządu ds. produkcji 

w KGHM, nie wyraziły na to 
zgody. Pozostałe osiem związ­
ków Porozumienie podpisały. 
Co będzie dalej z Zakładowym 

Układem Zbiorowym Pracy? 
Z tym pytaniem zwróciliś­

my się do dyrektora ds. pra­
cowniczych Heleny Olewiń­
skiej, która merytorycznie 
przygotowywała tekst Układu 
i uczestniczyła w negocjacjach 
ze związkami zawodowymi ze 
strony Zarządu. 

- Brak zgody dwóch 
związków zawodowych unie­
możliwia - wyjaśnia pani 
dyrektor - wprowadzenie w 

z mocy prawa „spływają" do układów 
zakładowych. Utrudniona będzie jednak 
- w związku z brakiem jednego układu 
zbiorowego - nowelizacja tych 
postanowień. Nie odstępujemy jednak 
od zamiaru wynegocjowania jednego 
układu zbiorowego pracy i niezwłocznie 
po nowelizacji Kodeksu Pracy 
przystąpimy do rozmów. 

■ 



Dolnośląska Spółka Inwestycyjna 

Szansa dla reg ionu 
Optymiści twierdzą, że przemysł miedziowy będzie trwał wiecznie, umiarkowani optymiści 

przewidują, że przetrwa 35 lat albo jeszcze dłużej. Realiści zaś wiedzą, że za około 15 lat roz­
pocznie się schyłek wydobycia. O stworzeniu alternatywnych dla przemysłu miedziowego miejsc 
pracy, wykreowaniu nowej struktury gospodarczej, która te miejsca· pracy zapewni, trzeba jed­
nak myśleć już dzisiaj. Proces inwestycyjny to nie kwestia dni czy miesięcy, ale lat, a dochodze­
nie do pewnego poziomu zdolności produkcyjnej może trwać i lat dziesięć. 

Dolnośląska Spółka Inwestycyjna została 
powołana właśnie po to, aby do sytuacji maleją­
cej produkcji górniczej przygotować region. Idea 
utworzenia spółki inwestycyjno-zarządzającej 
(tak brzmiała jej robocza nazwa) zrodziła się z 
potrzeby przejęcia kapitałowego i strategicznego 
zarządzania grupą spółek z udziałem KGHM oraz 
stworzenia w perspektywie struktury gospodar­
czej alternatywnej dla przemysłu miedziowego. 
Powołana aktem założycielskim z 29 grudnia 
1994 r. , a zarejestrowana 1 stycznia 1995 r. , Dol­
nośląska Spółka Inwestycyjna SA określa swoją 
misję jako: tworzenie nowych i wspieranie roz­
woju już istniejących przedsięwzięć gospodar­
czych kreujących trwałe wartości ekonomiczne i 
społeczne w regionie. Założycielem i jedynym 
akcjonariuszem DSI SA jest KGHM Polska 
Miedź SA. Zgoda Rady Ministrów (rozporządze­
nie z dnia 14 marca 1 995 r.) na zbycie przez 

Przedsiębiorstwie Celulozowo-Włókienniczym 
„Cellinen" w Radwanicach i wejście taką samą 
kwotą do spółki KGHM „Metale". Wkrótce DSI 

zainwestuje 100 tys. zł w Legnickie Centrum 
Przedsiębiorczości - Inkubator Przedsiębiorstw 
SA. Zarząd DSI wystąpił do współzałożycieli In­
kubatora z propozycją wykonania przez DSI peł­
nego business planu, co stanowić będzie dodat­
kowy wkład w kapitał spółki i wniesione zosta­
nie jako aport. 

Misja i strategia firmy została już opraco­
wana i przyjęta przez Radę Nadzorczą. Zapre­
zentowano ją także pracownikom. Na ukoń­
czeniu jest opracowanie dotyczące instrukcji 
obiegu dokumentów, a także rachunkowości 

Dolnośląska Spółka Inwestycyjna otrzymała 
• , od Polskiej Miedzi kapitał w wysokości 200 mld 

st. zł. Większość tych pieniędzy znajduje się na 
różnych lokatach bankowych. W efekcie wypra­
cowano zysk w wysokości 5 mld st. zł. 

Najważniejszym celem - jak przekonuje 
prezes zarządu DSI SA mgr inż. Józef Spyra -
jest 

i finansów. 

KGHM udziałów w swoich jednoosobowych 
spółkach na rzecz DSI SA umożliwiła rozpoczę­
cie procesu ich przekazywania. 

Pierwsze przedsięwzięcia 

to objęcie 9 tys. udziałów za sumę 900 tys. zł w 

kapitał i rynek, 

dlatego tak istotne są działania marketingowe. 
Trzeba też poszukiwać nisz inwestycyjnych w 
regionie i w jego najbliższym otoczeniu. Nie 
wszystko musi być ogromnym zyskiem. Przewi­
duje się też przedsięwzięcia non profit, to znaczy 
takie, które niekoniecmie przynoszą zysk, two­
rzą natomiast nowe miejsca pracy. Brak - i to w 
skali kraju - wyliczenia kosztów związanych z 
utratą miejsca pracy, a także społecznych kosztów 
utrzymywania bezrobotnego. Likwidacja zakła-



du pracy kosztuje, kosztuje także utrzymanie bez­
robotnego, nieodwracalne są na ogół zmiany w 
jego psychice. Ogromnie kosztowne jest stwo­
rzenie nowego miejsca pracy. W roku 2005 wo­
jewództwo legnickie będzie tym miejscem w 
Polsce, gdzie przypływ ludzi zdolnych do pracy 
osiągnie najwyższy poziom. Prezes zarządu DSI 
SA Józef Spyra jest także przewodniczącym Na­
czelnej Rady Zatrudnienia oraz przewodniczącym 
Rady Funduszu Gwarantowanych Świadczeń Pra­
cowniczych. Stąd jego zainteresowania rynkiem 
pracy i doświadczenia w tym zakresie. Zdobywa 
również doświadczenia za granicą: w Danii, 
Szwecji, Niemczech. Funkcję prezesa zarządu 
DSI SA pełni od 25 sierpnia br. Podlegają mu 
bezpośrednio departamenty: polityki kadrowej, 
polityki informacyjnej oraz obsh1gi prawnej. Tak­
że od niedawna pracują pozostali członkowie za-

• rządu DSI SA. Sprawami rachunkowości i finan­
sów zajmuje się mgr inż. Mieczysław Kulczycki. 
Polityka właścicielska oraz departament polityki 
holdingowej podlegają mgr. inż. Januszowi Cen­
drowskiemu. Członkiem zarządu ds. marketingu 
i obsługi administracji został mgr Przemysław 
Walczak, a sprawy rozwoju oraz studia, analizy i 
oceny projektów podlegają mgr. Mariuszowi 
Bo berowi. 

Prezes Józef Spyra przywiązuje szczególnie 
dużą wagę do szkoleń pracowników. Chce inwes­
tować w ludzi. Każdy pracownik jednak podpi­
suje umowę zobowiązującą, po odbyciu szkole­
nia, do pracy w firmie przez trzy lata. Zwalniając 
się na własne życzenie, musi zwracać koszty szko­
leń. 

• 
Misja i strategia firmy 
została już opracowana i przyjęta przez Radę 
Nadzorczą. Zaprezentowano ją także pracowni-

kom. N a ukończeniu jest opraco­
wanie dotyczące instrukcji obie­
gu dokumentów, a także rachun­
kowości i finansów. Uporządko­
wane zostały sprawy związane z 
umowami o pracę. Korzystniejsze 
niż kodeksowe warunki umowy 
mogą być zawarte dopiero po od­
powiedniej uchwale zarządu. Za­
kończono 

badania pierwszych 
pięciu spółek, 
których udziały przejmie DSI od 

DSI 
DOLNQŚLĄSKA 

SPOŁKA 
INWESTYCYJNA SA 

nowego roku. Są to Zakłady Mechaniczne „Leg­
met" w Legnicy, Przedsiębiorstwo Budowy Ko­
palń ,,PeBeKa" w Lubinie, Zakłady Naprawcze 
,,ZAN AM" w Polkowicach, Zakład Doświadczal­
ny spółka z o.o. z siedzibą w Lubinie oraz 

Przedsiębiorstwo Systemów 
Komputerowych i Telekomuni­
kacji „Cuprum 2000", także z 
Lubina. Do 1 stycznia planuje się 
zakończyć badania wszystkich 
spółek ze stuprocentowym u­
działem KGHM Polska Miedź 
SA, poza Interferiami, które z ra­
cji pewnych kwestii majątko­
wych i rozwiązań kapitałowych 
przesunięte zostaną na przyszły 
rok. Do końca I kwartału 1996 
roku planowane jest przejęcie 
przez DSI udziałów w kolejnych 
pięciu spółkach. 

Prezes OSI Józef Spyra - 1 1 1  Międzynarodowa Konferencja Job Creation Manage- G"ilffln_' 
ment Strategies w Zamku Książąt Głogowskich w Głogowie, 21 XI 1 995 r. t1t/łlJ. • 



NAJLEPSI-DO SZUKANIA SZANS 
♦ WYBRANI-DO ROZWIĄZYWANIA PROBLEMÓW 
♦ WSZYSCY- DO WYKONYWANIA ZADAŃ 

Nowe obl icze „Legmetu" 

Z
a rok Zakłady Mecha­

niczne „Legmet" ob­
chodzić będą 30-lecie. 

Powołane w 1966 r. jako samo­
dzielny zakład, stanowiący za­
plecze techniczno-remontowe 
Legnicko-Głogowskiego Okrę­
gu Miedziowego, prowadziły 
prace projektowe, a także wy­
konywały - najczęściej proto­
typowe - maszyny i urządze­
nia związane z wydobyciem 
rudy miedzi. Dynamiczny roz­
wój przemysłu miedziowego i 
wysoki popyt na maszyny i 
urządzenia sprawił, że „Leg­
met" (od 1970 r. oddział Kom­
binatu Górniczo-Hutniczego 
Miedzi) stosunkowo szybko stał 
się producentem rozwiązującym 
kluczowe problemy ciągu 
technologicznego KGHM. 

Podjęto między innymi pro-

dukcję przenośników taśmo­
wych, klatek szybowych, ski­
pów i innych urządzeń transpor­
tu kopalnianego. Produkcja 
wozów odstawczych serii CB4 
na licencji firmy JOY, przezna­
czonych dla podziemnych ko­
palń rud, rozwijana w kierunku 
zwiększenia ładowności i moż­
liwości adaptacji do różnorod­
nych warunków górniczych, 
przez długie lata kształtowała 
wizerunek firmy. W oparciu o 
te doświadczenia rozwinięto 
produkcję wielu specjalistycz­
nych maszyn samojezdnych dla 
potrzeb górnictwa i hutnictwa. 

Uruchomiona w 1969 roku 
odlewnia szybko opanowała 
produkcję odlewów z żeliwa 
szarego, sferoidalnego i chro­
mowego, staliwa węglowego i 
stopowego, zwłaszcza gatun­
ków o zwiększonej odporności 
na ścieranie. Rozwinięta w la­
tach 80. produkcja hamulców 
dla ciężkich maszyn roboczych 
na licencji firmy BF Goodrich 
pozwoliła „Legmetowi" wejść 
na rynki europejskie. 

Ostatnie pięć lat to 
poszukiwanie 
nowej tożsamości 
asortymentowej 
i nowych obszarów działania, 
związanych z górnictwem wę­
glowym i górnictwem surow­
ców skalnych. Gro-
madzony przez lata r------.-----
ogromny potencjał 
wiedzy, doświad­
czenia i myśli tech­
nicznej można obe- l��� 
cnie zdyskontować. 
Oznacza to bowiem . . . przen1esien1e na 
inne obszary do­
robku technolo­
gicznego, który słu-

żył blisko ćwierć wieku górnic-
twu i - w mniejszym stopniu 
- hutnictwu miedziowemu. 
Wraz z powołaniem we wrze-
śniu 1991 roku KGHM Polska 
Miedź SA jako jednoosobowej 
spółki Skarbu Państwa, ,,Leg-
met" stał się oddziałem, a od 1 
stycznia 1993 r. został usamo­
dzielniony i funkcjonuje jako 
spółka z o.o. w ramach Grupy 
Holdingowej Polskiej Miedzi. • 
Wyprzedzając uzyskanie samo­
dzielności, już w 1990 r. rozpo-
częto proces restrukturyzacji, 
poszukując szans rynkowych 
i produktowych na zewnątrz. 
Obecnie restrukturyzacja pro­
wadzona jest w trzech kierun-
kach. Jednym z nich jest 
restrukturyzacja 
zarządzania. 

Zakład scentralizowany, za­
rządzany w sposób dyrektywny, 
jakim był „Legmet" w przesz-
łości, przekształcono w oddzia-
ły i centra zysków, które starają 
się o najlepsze zamówienia i za­
pewnienie ich wykonania w • 
najbardziej efektywny sposób. 
Restrukturyzacja zarządzania 
dotyczy również relacji zewnę­
trznych. ,,Legmet" wchodzi bo-
wiem w różne alianse i spółki, 
sam stając się w zasadzie hol­
dingiem. Utworzył już dwie 
spółki prawa handlowego: 



• 

• 

,,Legmet-Vertrieb" w Berlinie, 
spółka która sprzedaje produk­
ty „Legmetu", zwłaszcza wyro­
by odlewnicze, oraz „Leg-gaz" 
w Legnicy. ,,Legmet-V ertrieb" 
jest spółką kapitałową prawa 
niemieckiego, co ułatwia poru­
szanie się po rynku naszch za­
chodnich sąsiadów ( 49% udzia­
łów należy do „Legmetu", reszta 
- do niemieckich biznesme­
nów). ,,Leg-gaz" w Legnicy to 
spółka utworzona w celu zago­
spodarowania części terenów, 
które zostały wniesione jako 
aport. Grunty te mają świetną 
lokalizację - obok bocznicy 
kolejowej,  w pobliżu zespołu 
magazynów paliw. Spółka ta ma 
za zadanie uruchomienie roz­
lewni gazów technicznych. 

Drugim kierunkiem działań 
jest 

kturyzacja rynkowa 

i produ tow 

Doświadczenia zdobyte w 
przemyśle miedziowym pozwo­
liły stworzyć trzy nowe genera­
cje maszyn. Dwie z pierwszej 
generacji już pracują w kopalni 
„Czeczott", następna w styczniu 
lub lutym przyszłego roku zo­
stanie sprowadzona do kopalni 
„Staszic", kolejna zaś jest w 
trakcie projektowania. Projekty 
tych maszyn powstają w Biurze 
Rozwoju Produktu ZM „Leg­
met" . Inny rodzaj produktu, 
który udało się zaszczepić poza 
rynki KGHM, to ząb do czerpa­
ka dla wielkich koparek do wę­
gla brunatnego. Odlewnicy z 
,,Legmetu" odkryli staliwo, 
dzięki któremu ząb ten jest kil­
kakrotnie trwalszy od poprze­
dnich. Oznacza to konieczność 
jego wymiany raz na kilka dni, 
zamiast - jak dotąd - co­
dziennie. Z problemem ściera­
nia zębów do tych wielkich jak 
mastodonty koparek nie upora­
li się pracownicy nauki Poli­
techniki i Poltegoru przez 30 lat. 

Restrukturyzacja produkto­
wa prowadzona jest trzema 
ścieżkami: drogą własnych roz­
wiązań technologicznych i pro­
jektowych, poprzez zakup do-

kumentacji z zewnątrz i urucha­
mianie w oparciu o nią produk­
cji oraz przez nabycie licencji. 
Partnerów poszukuje się wśród 
doświadczonych i renomowa­
nych firm. Dokumentację na 
ciężkie przenośniki zgrzebłowe 
zakupiono w Centrum Mecha­
nizacji Górnictwa „Komag" w 
Gliwicach, firmie o 50-letnim 

doświadczeniu projektowym. 
Warto również wymienić In­
stytut Badawczy Dróg i Mo­
stów, gdzie zakupiono doku­
mentację na maszynę do robót 
drogowych i fundamentowych, 
a także Akademię Górniczo­
-Hutniczą w Krakowie i Poli­
technikę Rzeszowską, gdzie 
planuje się kupienie dokumen­
tacji na nowy rodzaj produktu, 
związany z energetyką. Tego ro­
dzaju współpraca najdłużej trwa 
z ZBPM „Cuprum". 

Odrębną ścieżką poszuki­
wania nowego produktu jest 
nawiązywanie głębokiej współ­
pracy, aż do joint venture włącz­
nie. Prowadzone są rozmowy z 
firmami, które wnosząc nową 
technologię, chcą znaleźć się na 
polskich rynkach. Gdy tylko uda 
się sprywatyzować KGHM, bę­
dzie szansa powodzenia tych 
rozmów. Niewątpliwym atutem 
jest lokalizacja „Legmetu" -
na skrzyżowaniu dwóch waż­
nych szlaków komunikacyj ­
nych: autostrad A4 i A3 (pół­
noc-południe), a także obwodni­
cy legnickiej . Z punktu widze­
nia potencjalnych inwestorów 
nie jest to bez znaczenia. 

Zakłady Mechaniczne „Leg­
met" zawsze przyjmowały z o­
twartością nowości techniczne . . . 1 organ1zacyJne. 

acj i 

stworzył nie tylko nowe wyzwa­
nia, ale przede wszystkim szan­
sę rozwoju. ,,Legmet" stara się 

ją wszechstronnie wykorzystać. 
Ogromną wagę w tym nowocze­
snym zakładzie przywiązuje się 
do spraw związanych z marke­
tingiem i public relations. Wiel­
ka dbałość o kształtowanie wi­
zerunku firmy, profesjonalizm 
przygotowania materiałów re­
klamowych to także wyróżniki 
nowoczesnego myślenia. Naj­
większą pozycją inwestycyjną w 
roku bieżącym było wdrożenie 
zintegrowanego systemu infor­
matycznego, opartego o sieć 
światłowodową, który obejmu­
jąc wszystkie oddziały, umoż­
liwia dostęp do baz danych i 
niezbędnych informacji związa­
nych z zarządzaniem. Od dwóch 
lat trwają w „Legmecie" prace 
nad wdrożeniem programu po­
prawy produktywności i jakoś­
ci. Upodmiotowienie pracowni­
ka, co jest tajemnicą japońskich 
sukcesów w organizacji i zarzą­
dzaniu, wymaga rozwiniętego 
systemu informacji. Jednym z 
celów strategicznych „Legme­
tu" jest bowiem wdrożenie sy­
stemu zapewnienia jakości ISO 
9000. 



Odkrycie w latach 50. złoża miedzi w rejonie Lubina i Sieroszowic oraz decyzja o jego zagospodarowaniu 
spowodowały konieczność opracowania zupełnie nowych, unikatowych technologii , bowiem warunki gór­
nicze i geologiczne eliminowały możliwość wykorzystania istniejących wówczas metod stosowanych w gór­
nictwie węgla, a także żelaza, cynku i ołowiu. Zaistniała więc potrzeba stworzenia firmy, która by zapewniła 
kompleksową obsługę badawczą I projektową powstającego w regionie lubińsko-głogowskim, zagłębia mie­
dziowego. W tym celu „BIPROMET" Katowice powołał oddział zamiejscowy we Wrocławiu, nazwany „Nowa 
Miedź". To był zalążek obecnego „Cuprum". Formalnie firma powstała dwa lata później , w 1967 roku, kiedy 
to na mocy decyzji Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów powołano Zakłady Badawcze i Projektowe 
Miedzi „Cuprum". 

Wczoraj i dziś 
Od początku swego istnienia 

,,Cuprum" prowadziło działal­
ność w dwóch obszarach - pro­
jektowym i badawczym, choć w 
wielu przypadkach powstałe 
prace były wynikiem ścisłego 
współdziałania specjalistów z 
różnych branż, dzięki czemu 
możliwe było realizowanie za­
dań kompleksowych i wielo­
branżowych. Wszystkie prace 
studialne na etapie założeń zwią­
zanych z zagospodarowaniem 
złoża wymagały prac badaw­
czych w celu opracowania no­
wych technologii przyszłej eks­
ploatacji i udostępnienia złoża. 
Po raz pierwszy na świecie za­
stosowano technologię mrożenia 
przy głębieniu szybów, udana 
okazała się pierwsza w kraju 
próba wykorzystania systemu fi­
larowo-komorowego, po raz 
pierwszy też pojawiły się na dole 
kopalni maszyny spalinowe . . .  
Takie były początki. Powołano 
zakład będący z jednej strony 

koordynatorem p rac  badaw­
czych , 
w których brały udział również 
uczelnie i instytuty naukowe, z 
drugiej zaś -

samodzie lną jednostką badaw­
czo-rozwojową . 

Taki stan trwał niemalże do 
końca lat siedemdziesiątych, 
kiedy to „Cuprum" zostało włą­
czone jako jeden z zakładów do 

nowo utworzonego wielozakła­
dowego Kombinatu Górniczo­
-Hutniczego Miedzi w Lubinie, 
tracąc wówczas osobowość pra­
wną i status samodzielnego 
przedsiębiorstwa. Pod wzglę­
dem merytorycznym działal­
ność „Cuprum" nie uległa zmia­
nie -- w dalszym ciągu zakład 
pełnił rolę koordynatora prac ba­
dawczych, wykonywał zadania 
w zakresie projektowania ko­
palń, otoczenia (np. drogi, sta­
dion w Lubinie), zakładów prze­
róbczych i częściowo hut. Moż­
na więc powiedzieć, że 

to , co widać w drodze od Lubi ­
na do Głogowa , łączn ie z oto­
czen iem , ,,G i lowem " i ,,Żela­
znym Mostem" , powstało w gło­
wach pracowników „Cuprum" w 
ciągu minionych 30 lat , 
bowiem właśnie „Cuprum" było 
generalnym realizatorem doku­
mentacji badawczej i projekto­
wej dla Legnicko-Głogowskiego 
Okręgu Miedziowego. To tam 
zaprojektowano zintegrowany 
okręg przemysłowy z własnym 
systemem infrastruktury tech­
nicznej, w tym cztery kopalnie 
miedzi, zakłady mechaniczne re­
montu i produkcji maszyn, od­
lewnie, zbiorniki odpadów po­
flotacyjnych, bazy transportu sa­
mochodowego i kolejowego . . .  
Najnowszą inwestycją zrealizo­
waną przy współudziale specja­
listów z „Cuprum" jest Zakład 
Produkcji Metali Szlachetnych 
przy Hucie Miedzi „Głogów". 

Ich dziełem jest też dokumenta­
cja techniczna w zakresie bu­
downictwa ogólnego, użytecz-
ności publicznej, służby zdrowia 

• i budownictwa mieszkaniowego, 
takich jak osiedla mieszkaniowe, 
ośrodki wypoczynkowe, obiek-
ty sportowe czy szpitale. 

Dorobek badawczy i projek-
towy „Cuprum" jest bardzo roz-
legły i wykracza poza prace na 
rzecz Zagłębia Miedziowego­
zaprojektowano obiekty dla ko-
palń węgla kamiennego w okrę-
gu górnośląskim i wałbrzyskim 
oraz dla kopalni soli w Wielicz-
ce, wprowadzono maszyny spa­
linowe do górnictwa węglowe-
go. W ramach kontraktów za­
granicznych „Cuprum" opraco-
wało projekty kopalń metali w 
byłym ZSRR i Chinach oraz • 
wykonało ocenę techniczno­
-ekonomiczną złoża pierwiast-
ków ziem rzadkich w Mongo-
lii. W śród licznych zadań eks­
portowych „Cuprum" na uwa-
gę zasługują  projekty szybów i 
tuneli w Indiach, Algierii i Ira-
nie. Jest się czym pochwalić. 

Dalsze losy „Cuprum" to, 
przy nie zmienionej działalności 
merytorycznej, 

przekształcenia i nstytucjonalne . 
Gdy 12 września 1991 roku 

powołano KGHM Polska Miedź 
SA jako jednoosobową spółkę 
Skarbu Państwa, ,,Cuprum" au­
tomatycznie stało się oddziałem. 
W ramach restrukturyzacji, od­
dział „Cuprum" przekształcono 



w spółkę ze stuprocentowym 
udziałem Polskiej Miedzi, która 
od 1 stycznia 1993 roku funk­
cjonuje jako 

Centrum Badawczo-Projektowe 
Miedzi „Cuprum" Sp . z o.o . 

Struktura wewnętrzna firmy 
praktycznie nie zmieniła się od 
28 lat - działalność nadal pro­
wadzona jest w dwóch pionach: 
badawczym, który prowadzi 
prace badawczo-rozwojowe, 
zwłaszcza w zakresie technolo­
gii i atestacji oraz projektowym, 
funkcjonującym jako biuro pro­
jektów, z tym tylko, że wyspe­
cjalizowanym w zakresie górnic­
twa miedzi. W porównaniu z 

• okresem boomu, gdy projekto­, wano przemysł miedziowy z 
całą infrastrukturą, ,,Cuprum" 
zredukowało znacznie stan ka­
drowy - z ok. 1 OOO osób w la­
tach 70., do ok. 300 osób zatru­
dnionych w firmie dzisiaj. Poza 
dwoma podstawowymi obszara­
mi, firma organizuje konferen­
cje naukowe i prowadzi działal­
ność gospodarczą, polegającą 
przede wszystkim na wynajmo­
waniu pomieszczeń przedsię­
biorstwom, głównie „utrzymują­
cym się w profilu", choć nie tyl­
ko. I tak lokatorami „Cuprum" 
są m.in. ABB,  ,,Cuprum Bank", 
Biuro Prawne obsługujące pod-

• mioty gospodarcze, biuro bro­
kerskie . . .  

Nowe zadania , nowe wyzwania 

Przemysł miedziowy prak­
tycznie j est wybudowany, a 
część kopalń przeżyłajuż najlep­
szy okres. Obecny poziom wy­
dobycia będzie utrzymany -
miejmy nadzieję  - jeszcze 
przez 25 lat, potem zacznie spa­
dać w wyniku naturalnego wy­
czerpywania się złoża i zagospo­
darowania coraz głębszych rejo­
nów. Otwiera się potrzeba po­
szukiwania nowych zasobów. 
W obrębie Zagłębia Legnicko­
-Głogowskiego znajdują się per­
spektywiczne obszary w rejonie 
Głogowa i Bytomia Odrzańskie­
go. Specjaliści z „Cuprum" już 

analizują dokumentacje geolo­
giczne i czynią przygotowania 
do ich zagospodarowania. Jest to 
całkiem nowe wyzwanie, bo­
wiem złoża w tym rejonie znaj­
du ją się na głębokości 1400 m, 
podczas gdy do tej pory uzna­
wano głębokość 1200 m za ba­
rierę ekonomiczną i technicz­
ną. W chodzi do realizacji, opra­
cowany w „Cuprum", program 
inwestycj i  modernizacyjnych i 
odtworzeniowych, w pełnym 
zakresie obejmujący cały cykl 
produkcyjny od wydobycia, po­
przez przeróbkę i hutnictwo po 
modernizację gospodarek po­
mocniczych. W „Cuprum" o­
pracowano cały szereg przed­
sięwzięć proekologicznych, ta­
kich jak lokowanie odpadów w 
komorach solnych, utylizacja 
odpadów i inne. W otoczeniu 
ciągu technologicznego jest je­
szcze wiele zagadnień wymaga­
jących rozwiązania, które spe­
cjaliści „Cuprum" podejmują i 
które w tej chwili znajdują się na 
różnym stopniu rozpoznania. W 
tych wszystkich zadaniach 
„ C u p  r um " współpracowało 
i współpracuje 
z całym krajowym zapleczem 
naukowo-badawczym: Politech­
niką Wrocławską, Akademią 
Górniczo-Hutniczą w Krakowie, 
Instytutem Metali Nieżelaznych 
w Gliwicach, a także z placów­
kami zagranicznymi, takimi jak 
Uniwersytet Laval w Kanadzie 
czy Ośrodek Badawczy firmy 
Siemens. Pracownicy „Cuprum" 
mają specjalistyczne uprawnie­
nia z zakresu oceny oddziaływa­
nia inwestycji na środowisko, 
ochrony powierzchni ziemi, 
ochrony wód, ochrony powie­
trza, geologiczne i hydrogeolo­
giczne uprawnienia WUG, a po­
nadto są rzeczoznawcami NOT­
SITG, SITR, SITM i SITE. 

W coraz większym stopniu 
w pracach projektowych i ba­
dawczych wykorzystywana jest 
technika komputerowa, a ponad­
to „Cuprum" dysponuje unika­
tową, nowoczesną aparaturą, 

taką jak: chromatografy do ana­
liz mieszanin gazów i cieczy lot­
nych, dyfraktometr rentgenow­
ski, spektrofotometr pomiarowa­
nia podczerwonego, nowoczes­
ne mierniki poziomu hałasu, 
zestaw do pomiaru i analizy 
drgań, aparatura termowizyjna 
itp. 

Oprócz zadań badawczych 
i projektowych w zakresie geo-

logii, hydrogeologii i górnictwa 
wykonywanych głównie dla po­
trzeb przemysłu miedziowego, 
ale też - o czym już wspomi­
naliśmy - na rzecz przemysłu 
węglowego, 
,,Cuprum" funkcjonuje na ogól­
nym rynku i nwestycyjnym . 

W fazie realizacji znajduje 
się Ośrodek W czasowy „Bornit" 
w Szklarskiej Porębie, drukarnia 
w B ielanach Wrocławskich, 
Szpital Górniczy w Lubinie i 
Osiedle Mieszkaniowe „Cen­
trum" w Polkowicach. Całość 
dokumentacji od etapu koncep­
cji do etapu realizacji jest dzie­
łem pracowników „Cuprum". 

Dziś już z całą pewnością 
można stwierdzić, że istniejąca 
od blisko 30 lat firma znakomi­
cie poradziła sobie w nowych 
warunkach ekonomicznych i 
dobrze służy nie tylko zagłębiu 
miedziowemu, ale też tym, do 
których kieruje swoją ofertę. 

■ 



KONFERENCJE - SYMPOZJA 

W dniach 22-27.1 0. 1995 w San Francisco w USA odbył się kolejny, XIX Międzynarodowy Kongres 
Przeróbki Minerałów {IMPC - International Minning Process Conference), zorganizowany przez 
amerykańską organizację Society for Minning Metalurgy and Exploration {SME), grupującą nau­

kowców, inżynierów i ekonomistów związanych zawodowo z przeróbką minerałów. 

XIX MIĘDZYNARODOWY KON(;RES 
, , 

PRZEROBKI MINERAł-'OW 
1 97 1  roku przerabia siarczkowe i 
tlenkowe rudy miedzi pochodze-

Kongres odbywa się cyklicz­
nie od 1952 roku, początkowo co 
trzy lata, a od 199 1  roku co dwa 
lata w różnych miastach całego 
świata (XIII IMPC w 1 979 roku 
odbył się w Warszawie) . W XIX 
kongresie uczestniczyło ponad 
600 osób z 42 krajów świata, w 
tym również z Polski (m.in. głów­
ni inżynierowie zakładów wzbo­
gacania rud KGHM). Spotkania 

obejmowały prezentacje refera­
tów dotyczących wszystkich za­
gadnień przeróbki minerałów, za­
równo w ujęciu teoretycznym, jak 
i praktycznym, dyskusje oraz 
wymianę poglądów o zmianach 
zachodzących w stosowanych na 
świecie technologiach, rozwoju 
konstrukcji maszyn i urządzeń. 

nia wulkanicznego; średnia za- • wartość miedzi w rudzie wynosi 
0,45%; posiada klasyczny zakład 
przeróbki rud o wydajności 64 

Odkrywkowa kopalnia miedzi w Arizonie, USA. 

Fot. Bożena Spalińska 

Obradom towarzyszyła wy­
stawa urządzeń i aparatury stoso­
wanej w najnowszych technolo­
giach przeróbki, gdzie można 
było uzyskać wiele cennych in­
formacji technicznych - bezpo­
średnio od przedstawicieli produ­
centów urządzeń. Uczestnicy 
mieli również możliwość zwie­
dzenia trzech kopalń miedzi w 
Arizonie: Magma Pinto Valley 
Mine, Cyprus Miami Mine, Cy­
prus Bagdad Mine. 

Pierwsza z nich należy do 
dużego koncernu Magma Copper 
Company grupującego kilkanaś­
cie kopalń w kilku krajach. Nato­
miast pozostałe należą do Cyprus 
Amax Minerals Company, kon­
cernu, którego obszar działalno­
ści również obejmuje kilka kra­
jów. Obydwa koncerny należą 
do Międzynarodowej Organizacji 
Producentów Miedzi (Internatio­
nal Copper Association - ICA), 
której członkiem od 1993 roku 
jest również KGHM Polska 
Miedź SA. 

Magma Pinto Valley Mine 
- odkrywkowa kopalnia miedzi, 
położona sześć mil od miejsco­
wości Miami w Arizonie, od 

tys. t/dzień oraz zakład hydrome­
talurgii stosujący do przeróbki od­
padów i rud tlenkowych techno-
logię SXEW. Dodatkowym pro­
duktem jest molibden. 

Cyprus Miami Mine - od­
krywkowa kopalnia miedzi poło­
żona również w rejonie miejsco­
wości Miami w Arizonie, przera­
bia tylko tlenkowe rudy miedzi 
pochodzenia wulkanicznego (80 
tys. t/dzień) o średniej zawartoś­
ci 0,45% miedzi; stosuje wyłącz­
nie technologię SXEW. 

Cyprus Bagdad Mine- od­
krywkowa kopalnia miedzi, po­
łożona ok. 1 10 mil na północny 
zachód od Phoenix; wydobywa 
i przerabia rudy siarczkowe i tlen-
kowe pochodzenia wulkaniczne-
go; rudy siarczkowe (85 .000 t/ 
dzień) przerabiane są w mecha­
nicznym zakładzie przeróbki z 
kruszeniem, mieleniem i flotacją, 
natomiast do rud tlenkowych sto-
su je technologię SXEW; dodat­
kowym produktem jest molibden. 
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2000 
Przedstawiamy Państwu informatyczny system przetwarzania danych, który usprawni za­

rządzanie Waszym przedsiębiorstwem lub instytucją, niezależnie od ich wielkości czy spe­

cyfiki. 
System F I RMA składa się z następujących modułów: 

□ Finansowo-Księgowy w wersj i  jedno- i wielowalutowej , 
O Gospodarka Materiałowa, O Płace, 
O Obrót Towarowy, O Kadry, 
O Środki Trwałe, O Transport, 
O Wyposażenie ,  O Sekretariat. 

. Obrót Towaro� lub 
Gospodarka Mateiałowa 

OT/GM 

Transport TT 

Środki Trwałe ST 

Podstawowe zalety systemu: 

Administrat 

A.O 

• możl iwość pracy w wielodostępie (PC-MOS/386, CON­

CURRENT - DOS) lub w sieci (NOVELL lub podobnej z 

emu lacją NETBIOSa); 

• możliwość niezależnej eksploatacj i  poszczególnych mo­

dułów; 

• pełna współpraca dowolnych modułów w zakresie prze­

syłania danych ; 

• parametryzacja pozwalająca dostosować działanie do 

zmieniających się warunków pracy; 

• jednolity sposób komunikacj i każdego z modułów z użyt­

kownikiem;  

SAD 

• praca w formie stałego d ialogu z operatorem; 

• możl iwość wykonywania wszechstronnych anal iz w 

oparciu o wszystkie dane zawarte w systemie; 

• operatorem może być osoba n ie posiadająca wiedzy 

informatycznej ;  

• rozbudowany mechanizm kontrol i  uprawn ień dostępu 

do wybranych danych ; 

• zawartość kartotek dostępna w system ie dBASE;  

• wielopoziomowy system zabezpieczeń przed n ieupo­

ważn ionym dostępem . 

System jest obecnie użytkowany w ponad 750 przedsiębiorstwach o różnej formie własności i rodzaju 

działalności (jednostki budżetowe, banki, spółki z o.o. , przedsiębiorstwa zagraniczne), od małych firm do 

dużych zakładów o wielotysięcznych załogach. 

System jest stale doskonalony od ponad pięciu lat. 

Ponadto „Cuprum 2000" Sp. z o.o. oferuje: 
usługi szkoleniowe - tel. (076) 46 41 70 

sprzęt komputerowy - tel . (076) 46 47 76 

telefony komórkowe - tel. (076) 46 46 3 1  






